
RED A KOJA 
Odańslc, Targ Drzewny 3/7

telefony
Sekretariat 335-60 
Centr. 335-61 do 65 
Dz. Miejski 318-27 
śmiało 1 szcz. 345-17 
Red. nocny 335- 66 

Plsmr redaguje twoół

DZIENNIK BAŁTYCKI
ROK IX NR 232 WTOREK 29 WRZEŚNIA 1953 R. Cena 20 GR.

ADMINISTRACJA 
Gdańsk, ul. Gdyńskich 

Kosynierów 11
Dyrektor delegatury 335-59 
Sekretariat deleg. 316-33 
Ogłoszenia: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7 335-80
Pismo wydaje INSTYTTJT 

PRASY „CZYTELNIK"

Wytężymy wszystkie nasze wysiłki,
aby nigdy więcej nie powtórzyły się Gross-Roseny

100-tysięczna rzesza mieszkańców Dolnego Śląska złożyła hołd pamięci ofiar hitleryzmu
WROCŁAW (PAP). 27 braw Rogoźnicy na Dolnym Śląsku, 

na terenie, dawnego hitlerowskiego obozu śmierci Gross-Rosen, 
odbyła się uroczystość odsłonięcia pomnika - mauzoleum, wznie
sionego dla uczczenia pamięci tysięcy więźniów, zamordowa
nych tam przez hitlerowców'.

Uroczystość, w której udział wzięła ponad 100-tysięczna 
rzesza mieszkańców Dolnego Śląska, stała się potężną manife
stacją na rzecz walki o pokój, zdecydowanego przeciwstawienia 
eię wszelkim próbom wywołania nowego, zbrojnego konfliktu.
Uroczystość otwiera wiceprze- go 

wodniczący Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej we Wrocła
wiu jł A, Barehacz,

bestialstwa. Mówi

Przemówienie 
Jerzego Albrechta

Z kolei głos zabiera wieloletni 
więzień obozu Gross-Rosen, czło
nek Rady Naczelnej ZBoWiD. 
przewodniczący Prezydium Stołe
cznej Rady Narodowej — Jerzy 
Albrecht. Mówca podkreśla, że 
uroczystość ta stanowi wyraz 
czci i hołdu narodu polskiego i 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dla poległych w Gross- 
Rosen bojowników o wolność, 
stanowi wyraz nigdy nie zatartej j mocniejsza wola walki wespół z 
pamięci o ofiarach faszystowskie' NRD i pokojowymi siłami Nie-

on, ze
wspomnienia milionów ludzi w 
Polsce i na całym świeeie o 
zbrodniach hitlerowskich —- wzbu 
dzają świętą nienawiść i wieczne 
potępienie dla zbrodniczych sił 
faszyzmu, agresji i wojny, mobi
lizują miliony ludzi do walki 
przeciw nowym planom wojen
nym naśladowców Hitlera, do 
walki o pokojowe współżycie mię 
dzy narodami, o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju.

Narodowi polskiemu — stwier
dza mówca — obcy jest wszelki 
szowinizm i nienawiść do narodu 
niemieckiego, ale tym gorętsza 
jest nasza nienawiść do impe
rialistów 1 odwetowców, tym

mieć zachodnich przeciw planom mieckiego Komitetu Antyfaszy- 
agresorów. fstowskich Bojowników Ruchu O-

Ną pogróżki agresorów — koń-1 poru, sekretarz Zarządu Główne- 
czy Jerzy Albrecht — odpowiada-j go Niemieckiego Frontu Narodo-
my jeszcze mocniejszym zwar wego — Hans Seigewasser. „Spro

Stoczniowcy gdańscy 
analizują swe osiągnięcia, 

* wytyczają drogę 
ku nowym zwycięstwom.

oczni Gdańskiej trwała 7 Zakładowa 
Techniczna. W czasie obrad delegaci 
tńskich mówili, jak dzięki wzrostowi 
załogi 'powstawały nowe formy pra- 
zne i organizacyjne, którymi załoga 
dalszych poważnych osiągnięć. Jed- 
załogi jest wykonanie planu wrześ- 

o. cztery dni przed terminem.
'nimm: on rlnvit Knwfpypwrri vnsfnhs

Ciem szeregów Frontu Narodo
wego, jeszcze mocniejszymi 
uczuciami braterstwa i soli
darności z narodami ZSRR, 
Chin Ludowych, krajów de
mokracji ludowej, jeszcze mo
cniejszymi uczuciami solidarności 
z Niemiecką Republiką Demokra
tyczną, z pokojowymi siłami Nie
miec zachodnich i wszystkimi mi
łującymi pokój narodami świata“.

Przemówienia gości 
zagranicznych

Serdeczną manifestacją przyj
mują zgromadzone rzesze prze
mówienie przewodniczącego Mię
dzynarodowej Federacji Bojowni 
ków Ruchu Oporu FIR F. H. 
Manhesa.

„Wzniesione tu mauzoleum — 
stwierdza Manhes — będzie •- 
strzeżeniem, rzuconym sprzedaj- 
nym rządom, zdradzającym inte
resy swych narodów, ostrzeże
niem, że w najczarniejszych go
dzinach historii narody potrafią 
zrodzić bohaterów, którzy gro
mią zdrajców i ocalają ojczyznę“.

„My, bojownicy o pokój ''wal
czymy ramię w ramię, aby nie 
dopuścić do remilitaryzacji Nie
miec — mówi na zakończenie 
przewodniczący FIR — aby za
grodzić drogę hitlerowskim po

wadziło nas tutaj uczucie głębo
kiej międzynarodowej solidarno
ści — oświadcza on. — Znajduje
my się na jednym z miejsc bar
barzyństwa hitlerowskich Nie
miec, gdzie tysiące prawdziwych 
patriotów musiały oddać swe ży- 

(Dałszy ciąg na str. 2)

Komunikat Prezydium Rządu PRL
WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu PRL wydało komunikat 

następującej treści:
Na skutek uporczywego, mimo wielokrotnych ostrzeżeń, nad

używania przez ks. arcybiskupa Stefana Wyszyńskiego piastowa
nych przez niego funkcji kościelnych dla łamania zasad Porozu
mienia, prowadzenia akcji podburzającej i wytwarzania atmosfery 
jątrzenia, sprzyjającej —- jak to wykazał również proces biskupa 
Kaczmarka — wrogiej działalności, co jest szczególnie szkodliwe 
w obliczu zakusów na nienaruszalność granic Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej —

Prezydium Rządu w oparciu o swe uprawnienia ustawowe 
i w trosce o pełną normalizację stosunków między rządem a 
hierarchią kościelną — zakazano arcybiskupowi Stefanowi Wy-* 
szyńskiemu wykonywania funkcji związanych z dotychczaso
wymi jego stanowiskami kościelnymi.

Deklaracja episkopatu polskiego
WARSZAWA (PAP). Episko

pat polski złożył deklarację na
stępującej treści:

Episkopat, polski w trosce o 
dobro kościoła i narodu, a zara
zem w’ interesie jedności i zwar 
tości naszego narodu zdecydowa 
ny jest starać się, aby nie do
puścić na przyszłość do wypa
czania intencji i treści porozu
mienia 2 kwietnia 1950 roku i 
stworzyć sprzyjające warunki 
dla normalizacji stosunków mię
dzy państwem i kościołem.

Episkopat, który potępiał two 
rżenie i działanie ośrodków dy
wersyjnych przeciw państwu, od 
gradza się od atmosfery sprzyja
jącej takiej działalności i uwa
ża, że powinna ona ulec zasadni 
czej zmianie.

......... ....... ..... ......... ............. Godne ubolewania fakty ujaw
grobowcom. Walczymy 7 o suwe- njone w procesie biskupa kielec
renność, niezawisłość 1 bezpie
czeństwo naszych krajów ojczys
tych, aby już nigdy więcej nie 
było Oświęcimia i Gross-Rosen“.

Jako następny mówca głos za
biera przedstawiciel francuskich 
bojowników ruchu oporu — Na
talis Dumez, dziękując narodowi 
polskiemu za wzniesienie mauzo
leum ku czci bohaterskich mę
czenników.

Głos zabiera przedstawiciel Nie

kiego Czesława Kaczmarka wy
magają zdecydowanego potępie
nia.

Episkopat nie będzie tolero
wał wkraczania przez kogokol
wiek z duchowieństwa na drogę 
szkodzenia ojczyźnie i będzie sto 
sował wobec winnych odpowied
nie sankcje zgodnie z prawem 
kanonicznym.

Episkopat również przeciwsta
wia się wiązaniu religii i kościoła

z egoistycznymi celami politycz
nymi wrogich Polsce kół zagrani
cznych, które chciałyby naduży
wać uczuć religijnych dla rozgry 
wek politycznych.

Episkopat polski stwierdza, że 
obecnie w okresie wzmożonych 
wysiłków ze strony rewizjonistów 
niemieckich, wymierzonych prze
ciw nienaruszalności naszych gra 
nic na Odrze i Nysie, oraz w o- 
kresie wzmożenia działalności dy
wersyjnej ośrodków wrogich Pol 
see, konieczna jest pełna konsoli
dacja społeczeństwa. Dlatego też 
episkopat z całą stanowczością 
przeciwstawia się politycznej po
stawie i akcji pewnego odłamu 
hierarchii i dużej Części kleru nie 
mieckiego, którzy są jednym z 
motorów antypolskiej i rewizjoni
stycznej działalności, powołując 
się przy tym nawet na autory
tet stolicy apostolskiej i Waty
kanu.

Działalność międzynarodowych 
kół, dążących do rozpętania no

sie państwa i kościoła usuwają 
przeszkody, stojące na drodze peł 
nej realizacji porozumienia, na 
drodze umacniania jedności l 
zwartości ■ narodu.

Warszawa, dnia 28 września 
1953 r.

* * *

W związku z uchwałą rządu o 
pozbawieniu ks. arcybiskupa Ste 
fana Wyszyńskiego jego funkcji, 
episkopat Po powzięciu uchwał 
zabezpieczających ciągłość kiero 
wnictwa pracą konferencji epis
kopatu zwrócił się do rządu o 
wyrażenie zgody, aby ks. arcybi 
skup Wyszyński mógł zamiesz
kać w jednym z klasztorów.

Na tę propozycję rząd wyrazi! 
zgodę.

Wybór przewodniczącego
WARSZAWA (PAP). Episkopat 

na posiedzeniu w dniu 28 wrześ-
wej wojny, wymaga od wszyst-j1-^ kr. wybrał przewodniczącym 
kich skierowania wysiłków za- episkopatu ks. biskupa Michała
równo intelektualnych jak i mo
ralnych w kierunku zabezpie
czenia pokoju i umacniania siły 
i odporności Polski.

Episkopat uważa wraz z rzą
dem za słuszne stworzenie ta
kich warunków, które w intere-

> Nowa linia kolejowa Kociiłowice
^ STALINOGRÖD (PAP). 27 bm. dycyjne przecięcie wst<

Janów — Zawiercie
otwarta została nowa linia kole
jowa na trasie Kochłowice — Ja 
nów — Zawiercie o długości po
nad 65 km.

Uroczystość otwarcia nowej li 
nii kolejowej zainaugurowało tra

wstęgi na ki! Po uroczystym otwarciu linii 
lometrze zerowym w Kochłowi-1 odbyła się w Stalinogrodzie aka
each, którego dokonał minister 
kolei — Strzelecki. Barwmie ude 
korowany pociąg z uczestnikami 
uroczystości przejechał następ* 
nie trasę nowej linii.

Depesza Marszałka Rokossowskiego
w dniu święta Armii Węgierskiej

demia, podczas której budowni 
czowie linii złożyli meldunek o 
zakończeniu robót. „Oddana dzi
siaj do użytku szerokich rzesz 
społeczeństwa linia kolejowa *— 
brzmi m. in. meldunek — zosta
ła ukończona na 102 dni przed 
terminem“.

WARSZAWA (PAP). Wicepre
zes Rady Ministrów, minister o- 
brony narodowej Marszałek Pol
ski Konstanty Rokossowski wy
stosował do ministra obrony na 
rodowej Węgierskiej Republiki 
Ludowej gen. dyw. Istvana Ba
ta depeszę następującej treści:

Z okazji święta bratniej Armii 
Węgierskiej przesyłam Wam o- 
raz wszystkim żołnierzom Wę
gierskiej Armii Ludowej w imię 
niu żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego i we własnym imieniu 
serdeczne pozdrowienia.

Proszę przyjąć życzenia dal
szych sukcesów w umacnianiu 
siły i gotowości bojowej armii 
zaprzyjaźnionego narodu węgier 
skiego dla zabezpieczenia pokojo 
wego budownictwa socjalistycz
nego w Waszym kraju i wzmoc
nienia wielkiego obozu pokoju, 
któremu przewodzi niezwyciężo
ny Związek Radziecki. 

Wiceprezes Rady Ministrów7 
i minister obrony narodowej

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

1 października losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

1 października br. rozpocznie się w 
mieście Nowa Huta IV publiczne loso
wanie obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski.

W IV losowaniu NPRSP wylosowa
nych zostanie ogółem 212.500 premii, 
a mianowicie:

68 premii po zł 10.000
272 „ „ „ 5.000

2550 „ „ „ 1000
9010 „ „ „ 500

17000 „ „ „ 250
183600 „ „ „ 150

Losowanie obligacji odbywać się bę
dzie równocześnie dla wszystkich klas 
pożyczki.

Klepacza — ordynariusza łódz
kiego.

Oświadczenie
wiceprezesa Rady Ministrów 

Józefa Cyrankiewicza
■WARSZAWA (PAP). Wicepre* 

zes Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz w związku z deklaracją 
episkopatu oświadczył, co nastę
puje:

Rząd przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie episkopatu z dnia 
28 września 1953 r. i wyraża prze 
konanie, że zapobiegnie ono sku
tecznie praktykom godzącym w 
interesy państwa i narodu i sta
nowić będzie podstawę dla trwa
lej normalizacji stosunków mię
dzy państwem a kościołem.

Jest troską rządu, aby zagwa
rantowane przez Konstytucję pra 
wa i obowiązki obywateli w za
kresie swobód religijnych i wol
ności sumienia były w pebii prze
strzegane przez wszystkie instvtu 
cje i wszystkich obywateli. Wła
dze państwowe stoją na gruncie 
zasad porozumienia z dnia 11 
kwietnia 1950 r. i uwzględniając 
deklarację episkopatu z dnia 28 
września 1953 r. będą życzliwie 
ustosunkowywać się do postula
tów hierarchii kośoielnej, sądząc, 
że wniesie ona realny wkład do 
umacniania jedności i zwartości 
społeczeństwa.

Kasz komentarz

Uchwala zapadła — poprawy nie widać

Stoczniciucy i goście z przodujących zakladóio przemysłu 
ciężkiego z całej Polski serdecznie żegnali notce statki, które 
iv dniu Konferencji opuściły stocznię.

Rady narodowe konsekwentnie realizują zadanie zacieśniania 
więzi państwa ludowego z milionowymi masami (robotników, chło
pów i inteligencji pracującej. Jednym z elementów współrządzenia 
tym państwem, a równocześnie nowym sposobem powiadamiania 
i orientowania rad narodowych o kłopotach i troskach społeczeń
stwa drogą bezpośredniego kontaktu obywateli z ich władzą te
renową — są skargi i zażalenia.

Ilość i sprawność załatwiania tych skarg może być uważana 
za miernik łączności terenowych organów jednolitej władzy 
państwowej z obywatelami, a wnikliwość tych władz przy załat
wianiu skarg — za dowód ich troski o byt powszedni ludzi pra
cy. Z drugiej strony wzrost ilości składanych skarg można uważać 
za barometr wzrostu zaufania mieszkańców7 do „swojej“ rady na
rodowej.

Na posiedzeniu Prezydium MRN w Gdańsku 3 bm. przewod
niczący Szmidt stwierdził, że skoncentrowanie wszystkich skarg 
w Referacie Skarg i Zażaleń oraz powiększenie jego składu osobo
wego pozwoliło na zlikwidowanie wielu zaległości.

Tak np. na dzień 1. I. br. było 1479 skarg nie załatwionych, 
po delegowaniu zaś do Ref. Skarg dodatkowych pracowników z in
nych wydziałów, ilość zaległych spraw zmniejszyła się do 289 na 
1 lipca br. Niestety, wtedy właśnie, gdy sytuacja ulegała wyraź
nej poprawie, w końcu lipca br. znów zmniejszono skład osobowy 
Referatu Skarg i Zażaleń. Ilość zaległych spraw7 na dzień 1 bm. 
zwiększyła się do ponad 370,

Zgromadzenie takiej ilości nie załatwionych skarg i zażaleń jest 
rzeczą niedopuszczalną. Toteż, chcąc jak najszybciej zlikwidować 
zaległości, kierownik Wydziału Organizacyjnego Prez, MRN ob.

Kubski zgłosił parę wniosków, których ^realizacja niewątpliwie 
ułatwi pracę Referatowi Skarg i Zażaleń.

Zaproponował on m. in., by Wydział Kadr dopilnował powro
tu poprzednich pracowników do Ref. Skarg i Zażaleń, co pozwoli 
na kompletne zlikwidowanie zaległości.

Zgłoszone wnioski Prezydium przyjęło i zleciło odpowiednim 
wydziałom do wykonania.

Od tego czasu minęło przeszło 3 tygodnie. Pracownicy Refe
ratu Skarg i Zażaleń (w liczbie 3, z których jedna osoba na ur
lopie) dwoją się i troją, by nie dopuścić do powrotu niechlubnej 
sytuacji ze stycznia br. Kierownik referatu ob. Filipowicz po
święcił niejedno popołudnie i dziesiątki wieczorów na załatwia
nie skarg. Obiecanej pomocy jednak nie otrzymał,

Otkres jesienno - zimowy cechuje zwyżka ilości napływają
cych zażaleń. Mimo wielkiego wysiłku pracowników referatu, na 
dzień 23 bm. nie załatwionych skarg było jyż 405.

W tej stale pogarszającej się sytuacji istnieje tylko jeden 
sposób zlikwidowania zaległości: jak najszybsze zrealizowanie 
(przyjętych zresztą przez Prezydium) wniosków, zgłoszonych na 
posiedzeniu 3 bm. Pomoc udzielona Referatowi Skarg i Zażaleń 
przez Prezydium Miejskiej Rady Narodowej będzie świadectwem 
należytego zrozumienia tego, że siła jej działania, jajko terenowe
go organu jednolitej władzy państwowej, leży w ścisłym powiąza
niu z masami pracującymi, w czujnym wsłuchiwaniu się w ich 
nastroje i troski, w7 szybkim i sprawnym załatwianiu skarg i za
żaleń.

Zaufanie mieszkańców Gdańska do „swojej“ rady narodowej 
zostanie jeszcze bardziej ugruntowane »rzez dalsze usprawnienie 
załatwiania skarg i zażaleń.
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 232) O

Jedność narodu - wzmocniona
Dokumenty, które publikujemy 

Ra stronie 1, mówią' o faktach 
ważnych i pomyślnych dlgf' wiel
kiej sprawy jedności narodu, dla 
jeszcze silniejszej konsolidacji ca 
lego społeczeństwa, tak niezbęd
nej dla Polski w obecnym okresie 
historycznym.

Każdy patriota polski — nie 
zależnie od różnic światopoglądo 
wych czy religijnych — -wiedział 
i wie, że dobro Rzeczypospolitej 
i racja stanu naszego państwa wy 
magają zwartości naszego narodu. 
Każdy patriota pragnie jedności 
Polaków, bo ona jest fundamen 
tern naszej siły1 i naszego rozwo 
ju.

Każdy z wrogów naszej ojczyz 
By chce rozdarcia, podziału, nie
zgody w narodzie polskim. Chce 
i dąży do tego, bo wTie, że to o 
znaćza osłabienie Polski i hamu
lec w jej rozwoju.

W tych dążeniach i rachubach 
imperialistycznych wrogów Rze
czypospolitej kościół miał być wy 
korzystany jako oręż wzniecania 
waśni i niepokojów w naszym 
kraju, dzielenia społeczeństwa na 
wierzących i niewierzących. Pro
ces biskupa Kaczmarka ujawnił, 
że ośrodkiem działalności szkod
liwej zarówmo dla państwa jak 
i dla kościoła — działalności ją
trzącej i podburzającej — był ar
cybiskup Wyszyński.

Przestrzegana w Polsce Ludo
wej i chroniona prawyem swoboda 
sumienia i wyznania oraz, fakt, że 
kościół ma pełną możność działa
nia w zakresie swojej misji reli
gijnej i otrzymuje szeroką pomoc 
od państwa — nie sprzyjały tym 
wrogim dążeniom. Miliony ludzi 
wierzących i całe patriotyczne du 
chowieństwo widziały jasno, 
-wbrew oszczerczym kampaniom, 
że w Polsce nikt religii nie prze
śladuje i nikt za swoje wierzenia 
i praktyki religijne nie jest prze
śladowany.

Zgodna opinia publiczna i opi
nia patriotycznego duchowień
stwa potępiała wichrzycielskie za 
kusy i domagała, się od hie
rarchii kościelnej obywatelskie
go i lojalnego wobec państwa 
stanowiska, wyraźnego odgro
dzenia się od antypolskiej 
nagonki pupila Watykanu A- 
danauera i hakatystów nie
mieckich w fioletach — a więc 
realizowania porozumienia rządu 
i episkopatu z roku 1950.

Mimo tych wszystkich faktów, 
a także mimo maksymalnej cier
pliwości, okazywanej przez rząd 
ludowy oraz mimo ostrzeżeń — 
arcybiskup Wyszyński porozumie
nie łamał, przeciw władzy państ
wowej podburzał i wytwarzał at
mosferę, w której wykluwały się 
— jak to wykazał proces bisku
pa Kaczmarka — wręcz antyna- 
rodowe spiski. Arcybiskup Wy
szyński uniemożliwił normaliza
cję stosunków między państwem

a kościołem, potrzebną dla do
bra narodu polskiego, niezbędną 
dla wierzących. Wyczerpawszy 
wszelkie środki perswazji, rząd 
ludowy dokonał zdecydowanego 
posunięcia; aby ognisko jątrze
nia i mącenia usunąć: zakazał ar
cybiskupowi Wyszyńskiemu wy
konywania.’funkcji, związanych z 
jego dotychczasowymi stanowiska 
mi kościelnymi. Rząd na propo
zycję episkopatu zgodził się. aby 
arcybiskup Wyszyński zamieszkał 
w jednym z klasztorów.

między państwem a kościołem, 
zgodnie z porozumieniem z 14 
kwietnia 1950 r.

Całe społeczeństwo polskie — 
społeczeństw-o jednolite w swojej 
patriotycznej postawie i nie po

vv jOUiłj u* . jej 1U Wille/. jJlACA epib.tt.updi, pu~

Episkopat na swojej konferencji jożony będzie ostatecznie kres ją 
Z udziałem 24 biskupów poi- fr ■7pnin i sianiu waśni wewnetrz 
skich wybrał jako sw-ego

nie tylko nie przeszkadza lojalne 
mu duchowieństwu w wypełnia 
niu jego zadań wobec ludzi wie
rzących, a]e wielokrotnie okazy
wała pomoc kościołowi, np. w od 
budowie świątyń, w otaczaniu ob

dzielone na wierzących i niewie- pieką zasłużonych kapłanów7, w 
rżących — przyjmie z uznaniem j życzliwym załatwianiu rozlicz- 
decyzję rządu, podyktowaną ra-inych spraw i wniosków7 instytu 
cją stanu naszego państwa. j cji kościelnych. Rząd ludowy 

' „ .. . , , , : jest kierownikiem a zarazem słuMamy wszelkie podstawy do zarówno oby
ty7-“18; ze dzięki tej decyzjij”te„ wiel.zących Jak , „iewie- 
wtadzy ludowej, decyzji Przyj«-j mva-a za sw6j
tej również przez episkopat, po -

Hołd pamięci ofiar hitleryzmu
_ *• . T asń. 4- CA?*

przewodniczącego ks. biskupa 
Klepacza, ordynariusza łódzkie
go, i wydał oświadczenie, na któ
rego podstawie można sądzić, że 
hierarchia kościelna w Polsce wy 
kazała zrozumienie dla jednolitej 
postawy narodu i słusznej, konse
kwentnej polityki rządu ludowe
go. Opinia publiczna liczy na to. 
że oświadczenie episkopatu znaj 
dzie poparcie w czynach i w ten 
sposób , stworzy warunki dla 
trwałej normalizacji stosunków

trzeniu i sianiu waśni wewnątrz 
nych na tle religijnym, że koś 
ciół i wiara nie będą więcej wy 
korzystywane przez nikogo w 
Polsce dla obcych antypolskich 
celów politycznych.

Konstytucja i stojący na jej

rżących, uważa _____„ __
obowiązek troskę o wszechstron
ne zaspokojenie potrzeb wszyst
kich obywateli Rzeczypospolitej, 
wiernie strzeże przepisów Kon
stytucji, nieugięcie pracuje nad 
umocnieniem jedności naszego 
narodu“.

Fakty i decyzje T dnia 28 wrze 
śnią, krzyżując rachuby nieprzy

straży rząd Rzeczypospolitej za-1 jacjół naszego narodu, jedność tę 
pewniają wszystkim oby wate- jeszcze eilniej scementują, umoc
lom wolność sumienia i wyzna
nia. „Władza ludowa — pisał 
przed kilku dniami sekretarz O- 
gólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, Edward Ochab -—

nią Front Narodowy — funda
ment niepodległości i siły Polski, 
nieprzebytą zaporę dla wszel
kich wrażych knowań.

h. k.

wszystko ojczyznę i kierującego 
się interesami narodu.

Ks. rektor Święcicki w prze
mówieniu swym stwierdził, że pa
triotyczne j uczciwe polskie du
chowieństwo, które odgradza się tłumnie mieszkańcy okolicznych 
od działalności antyludowegö j wiosek, delegacje zakładów pra-

1 cy i zespoły artystyczne. Przybyli

„Zwierzyńca“, „Żywota człowie
ka poczciwego“ i innych dzieł.

Na uroczystość, której central
nym punktem było odsłonięcie pa 
miątkowego obelisku, przybyli

Ku czci wielkich mężów polskiego Odrodzenia
Prymasa Jana Laskiego
POZNAN (PAP). 26 bm. w 

Gnieźnie odbyła się akademia dla 
uczczenia pamięci wybitnego po
stępowego działacza Wieku Odro
dzenia, arcybiskupa i prymasa 
Polski, kanclerza Jana Laskiego.

Po zagajeniu akademii przez 
wiceprzewodniczącego Woj. RN, 
zabrał głos min W. Jarosiński, 

j który omówił działalność arcy
biskupa Jana Łaskiego. Mówca 
wskazał, że postępowy nurt epoki 
Odrodzenia to m. in. program 
usunięcia niesprawiedliwości i 
krzywdy społecznej. Jednym z 
wczesnych! wielkich przedstawi
cieli i wyrazicieli tego nurtu był 
Jan Łaski. Cechowały go głęboki 
patriotyzm i wielka troska o 
przyszłość ojczyzny. W interesie 
ojczyzny przeciwstawił się mie
szaniu się Watykanu do wewnę
trznych spraw Polski.

(Dokończenie ze str. I-ej)
cie dlatego tylko, że w tym okrop 
nym okresie faszystowskiego ter 
roru nie skapitulowali, nie zdia 
dziłi Swego narodu i nigdy nie 
zdradzili wielkiej sprawy, o któ
rą walczyli — sprawy pokoju. 
Niemcy hitlerowskie muszą um
rzeć — to było ich hasło. Na zie
mi niemieckiej nie powinno ni
gdy więcej pow7stać nowe niebez
pieczeństwo militaryzmu, faszyz
mu i odwetu. Taka była ich wola. 
Jest to również naszym pragnie
niem“.

Głos katolickiego 
kapłana

W imieniu duchowieństwa kato 
Tickiego Ziem Zachodnich prze
mawiał następnie członek kapi
tuły wrocławskiej — ks. kanonik
Piotr Jaroszek.

..Uświadamiamy sobie — mówi 
on m. in. — historyczną odpowie 
dz-alność, jaka ciąży na nas za 
los tych Ziem Zachodnich. Wy
chodząc zc swoich założeń katolic 
kiego i religijnego myślenia, my, 
kapłani i katolicy, musimy przo
dować w7 spełnianiu naszych obo
wiązków7 względem Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej“.

Następnie przemawia przedsta
wicielka belgijskich b. więźniów 
politycznych Marie Altorfer.

Apel delegatów 
zagranicznych

kleru w rodzaju biskupa Kacz
marka i jemu podobnych, wyraża 
wdzięczność rządowi polskiemu 
za to, że tak pieczołowicie kul
tywuje pamięć wielkich mężów, 
postępowych działaczy Odrodze
nia, a wśród nich arcybiskupa 
Jana Łaskiego, Niech kanclerz 
Jan Łaski będzie dla nas wzo
rem — zakończył swe przemó
wienie ks. rektor Święcicki.

Miliułfua Reja
NAGŁOWICE k/JĘDRZEJOWA 

(PAP). We wsi Nagłowice na Kie 
lecczyźnie, w której żył i tworzył 
wielki pisarz polskiego Odrodzę

zuyuu SLM clW j: uiorvi. . ‘ . ,, , .
Z kolei prof. UP — Kaczmar-jma ~~ Mikołaj Rej. odbyła się - < 

czyk omówił działalność Jana:bm- uroczystość ku czci tego wy-
Łaskiego. Prof Kaczmarczyk pod 
kreślił, że Jan Łaski w okresie, 
gdy możnowładcy polscy uprą- Panem> 
wiali zaborczą politykę na wschoi 
dzie kraju, walczył o ziemie poi j 
6kie nad Odrą i Bałtykiem.

Dążenia Jana Łaskiego szły w 
kierunku zagwarantowania jak 
największej samodzielności koś
ciołowi polskiemu.

Następny mówca, poseł Horo- 
dyński mówił o wielkiej czci, ja
ką całe postępowe katolickie 
społeczeństwo otacza pamięć Ja
na Łaskiego, widząc w nim przy 
kład księdza miłującego nade

bitnego humanisty polskiego, au
tora „Krótkiej rozprawy między 

wójtem i plebanem“,

również: wiceminister 'kultury 
sztuki — Stanisław Piotrowski,
przewodniczący wojewódzkiego 
komitetu Roku Odrodzenia i prze 
wędniczący Woj. RN w Kielcach 
— Stefan Dybowski, przedstawi
ciele KW PZPR w Kielcach oraz 
delegacja Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich.

Po przemówieniach odsłonięty 
został pamiątkowy obelisk, na któ 
rym wyryty został napis: „Miko
łaj Rej 1505—1569. Pisarz-patrio- 
ta — bojownik o literaturę w ję
zyku ojczystym — wyraziciel poste 
powych dążeń Odrodzenia pol
skiego. Żył i tworzył w Nagłowi
cach. 1953“.

Uczestnicy uroczystości złożyli 
u podnóża obelisku liczne wieńce.

Po przemówieniach przedstawi
ciel Zarządu Głównego ZBoWiD 
odczytuje tekst apelu delegatów 
bratnich zagranicznych organiza
cji bojowników ruchu oporu i o- 
fiar faszyzmu, uchwalonego w o- 
becności ponad stutysięcznej rze
szy ludności polskiej. W apelu 
tym delegaci zagraniczni wzywa
ją patriotów wszystkich krajów 
do spotęgowania wysiłków w wal 
ce przeciwko remilitaryzacji Nie
miec zachodnich, oświadczają u- 
roczyście, że wszelkie zakusy re
wizjonistyczne przeciwko g-anicy 
pokoju na Odrze i Nysie napot
kają na zdecydowany opór wielu 
tysięcy członków reprezentowa
nych przez nich organizacji oraz 
zobowiązują się zacieśnić więzy 
solidarności z pokojowymi siłami 
w Niemczech dla zagwarantowa
nia ich pokojowego i demokra
tycznego zjednoczenia.

Wśród serdecznej manifestacji

uchwalony został również tekst 
rezolucji uczestników uroczysto
ści. W rezolucji tej czytamy m. 
in.:

Rezolucla uczestników 
uroczystości

„Potępiamy politykę neokitle- 
rowskiej kliki Adenauera i ich 
mocodawców z Waszyngtonu, któ
rej celem jest remilitaryzacja i 
faszyzacja Niemiec zachodnich# 
politykę odwetu i szczucia prze
ciw miłującym pokój narodom. 
Oświadczamy, że wytężymy wszy 
stkie nasze wysiłki, aby nigdy 
więcej się nie powtórzyły Gross- 
Roseny,Oświecimy i Majdanki.

Jeszcze bardziej skupimy się w 
szeregach Frontu Narodowego wo 
kół naszego ludowego rządu, któ 
ry prowadzi niezłomną politykę 
umacniania pokoju, stale pogłę
biającej się przyjaźni i brater
stwa z narodami, którym w wal
ce o pokój przewodzi Związek Ka 
dziecki.

Naszą twórczą pracą w7 pokojo 
wym budownictwie przyczynimy 
się do rozkwitu gospodarczego i 
kulturalnego naszego kraju, do u 
mocnienia siły naszej umiłowanej 
ojczyzny, do zwiększenia wkładu 
narodu polskiego w solidainej 
walce narodów o trwały pokój na 
święcie“.

Odsłonięcie pomnika
Następuje najbardziej podnio

sły moment uroczystości — odsło 
nięcie pomnika - mazoleum, któ
rego dokonuje wiceminister kul
tury i sztuki — Jan Wilczek. 
Pomnik ten wzniesiony w pobliżu 
ściany śmierci i krematorium, na 
miejscu zagłady 180 tysięcy pa
triotów różnych krajów wyobra
ża postać więźnia zrywającego 
pasiak.

Rozlegają się dźwięki Międzyna 
rodówfci. Pochylają się setki 
sztandarów.

Pierwszy wieniec u stóp posągu 
składa delegacja Armii Radziec
kiej — armii, która więźniom 
Gross-Rosen przyniosła wolność.

Setki wieńców złożono u stóp 
granitowego pomnika, na którego 
płycie widnieje wykuty w czte
rech językach napis: „Mauzoleum 
więźniów ze wszystkich krajów 
Europy, pomordowanych przez 
hitlerowskich barbarzyńców w7znio 
sła Polska Rzeczpospolita Ludo
wa w 1953 r.“.

T. Łysenko - wielki reformator przyrody
sie fundamentem twórczego,

Sporne problemy winny być rozwiązane 
w drodze rokowań

Oświadczenie Wszechzwiazkcwej Centralnej Rady Związków Zawodowych

Sztandar teorii Miczurina, która stała _ .
przeobrażającego przyrodę darwinizmu. wznosi wysoko jej wielki konty
nuator, T. Łysenko. Jego wybitne odkrycia naukowe — to ważne wytycz
ne działania w skomplikowanym i gigantycznym dziele przekształcania 
przyrody.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje, 
kowa Centralna Rada Zw. Zaw. opublikowała 
którym czytamy na. in.:

Z inicjatywy Światowej Rady 
Pokoju rozwija się we wszyst
kich krajach międzynarodowa 
kampania na rzecz uregulowa
nia spornych problemów między 
narodowych w celu osłabienia

że Wszechzwiąz- 
oświadczenie, w

spornych kwestii międzynarodo
wych w drodze osiągnięcia odpo 
wiednich porozumień.

Naród radziecki, zajęty pokojo 
wą, twórczą pracą w imię szczę

i radosnego 
życia, w imię realizacji wielkie
go celu zbudowania komunizmu 
— jest żywotnie zainteresowany 
w rozwiązaniu wszystkich spor
nych kwestii międzynarodowych,! 

Wszechzwiązkowa Centralna w utrzymaniu i utrwaleniu po 
Bada Związków Zawodowych gojkoju. 
rąco aprobuje i popiera uchwały!
Światowej Rady Pokoju i plć-

Aby zdać sobie sprawy z ogrom Rozwój rośliny 
nego znaczenia odkryć, dokona
nych przez akademika Łysenkę, 
tego konsekwentnego miczurini- 
stę, tyzeba zrozumieć jego pogląd 
na dziedziczność, na prawa funda 
mentalne, rządzące rozwojem 
świata roślinnego i zwierzęcego.

Dziedziczność — to nie jest wy 
łącznie zdolność żyjącego organiz 
mu tworzenia podobnych do nie
go tworów. Dziedziczność stano
wi zdolność żywego organizmu, 
wyrażającą się w wymaganiu okre 
słonych warunków dla życia i w 
rozwijaniu się oraz przystosowy

ch w cesu osia o lenia śilweg0> dostatniego
•napięcia międzynarodowego. Ple żvc|a imie reali2 
num Radzieckiego Komitetu O- 
brony Pokoju wezwało ludzi ra
dzieckich do aktywnego udziału 
w tej kampanii.

to droga, którą 
przechodzi ona od wysianego ziar 
na do ukształtowania nowych na 
sion. Rozwój polega na jakościo
wych zmianach, zachodzących w 
tkankach i zawartości komórek, 
oraz na procesach wytwarzania 
się organów. Wzrost natomiast 
jest tylko zwiększeniem objętości 
rośliny, jedną z właściwości jej 
rozwoju.

Śmiały badacz przyrody wy
krył, że każda roślina przechodzi 
kolejne stadia rozwoju: stadium 
jarowizacji i stadium świetlne. 
Aby rośfnia mogła osiągnąć okre^- t'—./ - —- - • . nuy lUMiua inu&icl ^

waniu się do tych czy innych walś]orie stadium rozwoju, potrzeba
>>i 1 m Au» r7 rtA 1 O rł n XT r TTYY\ O OOP "f 1 '   i    . _ 1 . . .* . «     ^ ^ (a

num Radzieckiego Komitetu O- 
brony Pokoju.

Wszyscy ludzie pracy naszej 
ojczyzny — czytamy dalej w 
oświadczeniu — gorąco popiera
ją pokojową politykę zagranicz
ną rządu radzieckiego, zmierza
jącą do osłabienia napięcia mię 
dzynarodowego i rozwiązania

Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
wzywa wszystkich członków 
związków zawodowych, wszyst
kich ludzi pracy ZSRR, by po
parli prowadzona z inicjatywy 
Światowej Rady Pokoju między 
narodową kampanię na rzecz u- 
regulowania spornych kwestii 
międzynarodowych

Nie przetrzymamy ani jednego wapnu
Nowa forma współzawodnictwa kolejarzy i ich klientów

WARSZAWA (PAP). W War
szawie odbyła się narada . klien
tów kolei i kolej'arzy stacji War
szawa Wileńska. Tematem na-

Po dyskusji ZMP-owska bry
gada ładowaczy ekspozytury „C“ 
Zakładów Transportowych Budo
wnictwa Miejskiego Warszawa,

rady było omówienie współpracy w składzie: Teofil Nowakowski, 
pomiędzy użytkownikami i załogą 
stacji wobec narastających zadań 
przewozowych w okresie jesieni.
Najważniejszym zadaniem klien
tów PKP i kolejarzy będzie w 
najbliższym okresie walka o skró 
cenię postoju wagonów pod za- i 
wyładunkiem i nieprzetrzymywa
nie wagonów poza okresem wol-jła już brygada manewrowa sta-[woj rośliny nasien
nym od postojowego

Stanisław Wójcik i Henryk No
wogórski zobowiązała się praco
wać pod hasłem: ..nasza bryga
da nie przetrzyma ani jednego 
wagonu“ i wezwała wszystkie 
zespoły transportowe w kraju do
podjęcia podobnych zobowiązań.j — tyadHov. rozwój roślin 

Na apel powyższy odpowiedzi? -enko ustalił mianowicie. :

ranków. „Zmiana wymagań, to i 
jest dziedziczności żywego ciała, 
zawsze odzwierciedla specyficzne 
wpływy otoczenia zewnętrznego, 
o ile organizm je asymiluje“ — 
stwierdził Łysenko. Znajomość 
tych wymagań daie człowiekowi 
możliwość tworzenia najodpowie
dniejszych warunków i uzyski
wania od roślin i zwierząt tego 
wszystkiego, co zdolne są one 
dać. Oto zasada, na podstawie któ 
rej działają agrotechnika i zoo
technika postępowa.

Różne rośliny wymagają róż
nych warunków zewnętrznych 
Co w'ecej. każdy organizm wyma 
ga różnych warunków w różnych 
okresach swego życia. Potrzeby 
rośliny uformowały się w ciągu 
długiej ewolucji. Znajac te po
trzeby,. poznajemy jednocześnie 
właściwości dziedziczenia. Z tych: 
ustaleń wypływają z kolei nastę
pujące wnioski:

PIERWSZY WNIOSEK: zmia-l
ny w dziedziczeniu wynikają ze 
zmian w pokarmie.

DRUGI WNIOSEK: zmiany po-| 
t rzeb, a w konsekwencji — cech i 
dziedzicznych, wynikają ze zmian j 
warunków otoczenia zewnętrzne-; 
go.

TRZECI WNIOSEK: dziedziczę-| 
nie cech nabytych przez organizm 
w ciągu swego życia jest możliwe 
i konieczne.

Aby zrozumieć prawa, które 
rządzą życiem organizmów roślin 
nych, niezmiernie ważne jest po 
znać 7T~ndnicze odV^vc’e Lysenir

Ły- 
rez

nica miedzy siewem jesiennym i I sprawą przypadku. Agronomia ra 
wiosennvm jest dla pszenicy spraj dziecka może się pochwalić stwo- 
wą temperatury Pszenica ozima j rżeniem w7 rekordowo krótkim 
wymaga okresu zimna. Odkrył on i czasie i według projektów po
ło, starając się doprowadzić od-j szczególnych bodowcow — wiel- 
mianę ozimą do zachowania sięjkiej liczby nowych odmian soz-

pi i jej wzrost

jej w tym celu nie pewnych poje 
dynczych elementów środowiska 
zewnętrznego, lecz pewnego ze
społu tych elementów (stadium 
jarowizacji wymaga określonej 
temperatury powietrza, pewnej 
ilości wilgoci itd., stadium świetl 
ne potrzebuje niezbędnie nieprzer 
wanego oświetlenia w ciągu ści
śle określonego czasu, określone
go pożywienia itd.) Ten zespól 
elementów wyznaczony jest przez 
właściwości dziedziczne roślin.

Południowe rośliny 
„maszerują“ na północ

Łysenko nie zadowolił się 
jedynie powyższymi ustalenia 
mi, dokonanymi na podstawie 
nauki Darwina i Miczurinow- 
skiej teorii indywidualnego 
rozwoju siewki — mieszańca 
drzewa owocowego. Uczony 
posunął się w swoich doświail 
czeniach dalej jeszcze i ustalił 
„że długotrwałość okresu we
getacyjnego rośliny, licząc od 
wysiewu nasion do dojrzenia 
nowych nasion, zależna jest 
od współdziałania organizmu 
z warunkami środowiska zew
nętrznego. Zmieniając warun
ki zewnętrzne, można zmienić 
zaohowanie się roślin tej sa
mej odmiany. Odmiany późne 
mogą stać się wczesnymi, ozi
me jarymi, a jare ozimymi“.

jeżeli wziąć próbkę nasienia 
nszenicy ozimej i cześć jej wy
siać jesienia. a cześć ebek męi 
— wiosną, to p:erwsza zakwitn-e 

da nasienie w lecie, a druga nie

tak, jak odmiana jara, mi an owi. 
cie zjarowizować ją.

Proces jarowizacji pszenicy o- 
zimej polega na daniu nasieniu 
dość wilgoci i powietrza, by ro
sło bardzo powoli i trzymaniu go 
w temperaturze od 0 do 10 stop
ni w ciągu kilku tygodni. Pszeni
ca może wtedy zaspokoić swe wy 
magania zimna, a zasiana zacho
wa się jak odmiana jara. odzna
czając się tą samą zdolnością doj 
ścia do pełnego rozwoju jak za
siana na wiosnę.

Tak więc ustalone przez Łysen
kę prawa rozwoju jednorocznej 
rośliny nasiennej doprowadziły 
do ich praktycznego zastosowania 
pod postacią niezmiernie skutecz 
nego i cieszącego się już dziś

nych roślin.

„Małżeństwa z miłości*4 
wśród roślin

Odkryciem niezmiernej donic- 
słości było także opracowanie 
przez Łysenkę teorii krzyżowania 
w obrębie odmian roślin samopyl 
nych. Pracując nad stworzeniem 
nowych odmian w drodze skrzy
żowania, zaobserwował on, że ro
śliny samopylne (pszenica, jęcz
mień, owies, groch itd.) z biegiem 
czasu zmieniają swe cechy dzie
dziczne na niekorzyść, po upły
wie 10—15 lat wyradzają się.

Aby zatem rośliny samopylne 
lepiej przystosować do warun-

nego i cieszącego się juz dziś j środowiska zewnętrznego, na
wśród kołchoźników ladzieckicn — zdaniem Łysenki — po-
wielką popularnością zabiegu a- 
gronomicznego, noszącego miano

cji Warszaw* - Wileńska, laie sa zjawiskami identycznymi. Łysenky wykazał, że główna róż

larow’zacji.
Przeprowadzone doświadczę 

nia wykazały, że jarowizacja 
pozwala nie tylko na wysiew 
ozimych odmian zbóż wiosną, 
lecz również, iż dzięki n;ej 1’cz 
ne odmiany, uważane dawniej 
za gospodarczo n»«pełnowarto
ściowe, nabierała nowego zna 
czenia. Przez zastosowanie a- 
nalogicznej metody można 
przekształcić krzew bawełny, 
który wymaga ciepła, w rośli
nę. któ-a potrzebuje zimna, a 
więc można przesunąć granice 
obszarów jej zasiewu bardziej 
na północ.

W okresie, poprzedzającym od
krycie przez Łysenkę rozwoju sta 
dialnego roślin, nie było teorii 
naukowej, tłumaczącej selekcję 
roślin jednorocznych. Nie umiano 
dokonać wyboru pary rodziciel
skiej dla uzyskania, w drodze 
skrzyżowania, nowych wysoko- 
warfościowych odmian pszemcy, 
bawełny, względnie innych kultur 
rolnych. Liczni uczeni w krajach 
kapitalistycznych uważali, że se
lekcja roślin stanowi raczej dzie
ło sztuki niż wiedzy. Z chwilą 
wypracowania przez Łysenkę me 
tod selekcji par rodzicielskich w 
drodze skrzyżowania, na bazie 
ie?o teorii rozwołu stadifilnego ro 
ślin, selekcja roślin w kraju zwy I ludzkości 
Cięskiego socjalizmu przestała bvć‘

przez periodyczne krzyżowanie w 
granicach danej odmiany, czyli w 
drodze „małżeństwa z miłości“, 
jak się wyraził, dążyć do podnie
sienia plenności nasion. W ten 
sposób położona została mocna 
podwalina nie tylko tworzenia no 
wych odmian dla rolnictwa socja 
listycznego, lecz i dla pomyślnego 
ich rozmnażania i otrzymywania 
bogatych zbiorów wysokogatunko 
wego ziarna.

Członek akademii nauk, Ły
senko, nie ograniczył się do 
tych osiągnięć nowatorskich. 
Niezliczone prace jego i jego 
uczniów, zmierzalace do ?m;a- 
ny natury ziemniaka, zm»anv 
zaproponowane przez nich w 
stosunku do tradycyjnych me
tod kultywowania prosa, oprą 
cowane na bazie nauki Miczu
rina sposoby walki biologicz
nej z pasożytami w rolnictwie, 
nowe zasady selekcji żyta, ku
kurydzy. zasmwy letnie lucer
ny — rzucają jaskrawe św'at- 
ło na praktyczną doniosłość I 
ogromną skuteczność odkryć 
wielkiego nowatora nauki, ja
kim niewątpliwie jest Łysen-
iko.

Stanowią one zarazem jeszcze 
iedno nieodparte świadectwo zwy 
oleskich walk uczonych r-M-^ec- 
kich o postęp i szczęście całej

(C.)
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Bokserzy Gwardii
zwyciężają w Berlinie

V/ Sporthalle w Berlinie roze
grane zostało międzynarodowe 
spotkani bokserskie między re
prezentują ZS Gwardia i ZS Dy 
ramo. Zwyciężyli bokserzy polscy 
33:7.

Talki swe wygrali na punkty 
S+efaniuk, Tlozpierskś Antlde- 
wi.cz, Krawczyk i Piórkowski. 
B;el odn!ósł zwycięstwo przez t. 
k, o., a Musiał uzyskał wynik re
misowy.

Justka przegrał na punkty z 
k urtzem a Szulc uległ również 
na punkty Schoenemu. Reprezen 
tent GwarcTi w wadze ciężkiej 
AU recht przegrał przez t. k. o. zK»'"

Występ bokserów’ polskich wy 
weki? w Permie duże zaintereso 
Waive. Walkom przyglądało się 
ponad 5,000 widzów.

V źródeł sukcesów LZS-ów Wybrzeża

Wiele zmieniło się w Tymowie 
od czasu gdy przybyli tam Olszewscy

Jest rok 1946. W Gdyni odbywa się bieg uliczny o 
puchar redakcji ,.Dziennika Bałtyckiego“. W czołówce 
przybywa na metę mały, śniady chłopaczek o niebie 
skich oczach i wesołej twarzy. Swym wspaniałym fini
szem zwraca na siebie uwagę fachowców i zbiera oklaski 
tysięcznych tłumów.

Rumuni &yfryw£ją 
w piłce ręcznej

?v'a stadionie Wojska Polskiego w 
Warszrwie odbyły się w niedzielę uier 
wsze spotkania z przybyłymi do Pol
ski rumuńskimi drużynami piłki ręcz
nej — stjinta (kobiety) i Dynamojfrae 
żery źli;).
źyS BuSr?™6“" meczu dSżvn I s*e- szal°ny P°ścig małego, 
męskich w ygrali również goście 14:6. j dzierzawego reprezentanta

Jest rok 1953. I Centralna Spar 
takiada LZS-ów w Szczecinie. 
Finał biegu sztafetowego 4X100 
m. Wynik sztafety zadecydować 
może nie tylko o zwycięstwie w 
konkurencjach lekkoatletycz
nych, ale o wygraniu całej Spar 
takiady. Napięcie na widowni i 
wśród zawodników1 wielkie. Fa
worytami są poznaniacy, mający 
w swych szeregach znanych 
sprinterów, jak Ratajczak i Le
sicki.

Strzał, poszli. Na pierwszej 
zmianie zawodnicy Poznania i 
Gdańska biegną pierś w1 pierś, 
na drugiej do przodu wychodzi 
powoli reprezentant Poznania.

Gdy biegacze zbliżają się do 
ostatniej zmiany, Poznań ma 

| już 3 metry przewagi. Zaczyna
ke- 

Wy-

Wilczewski zwycięzcą
X Wyścigu Dookoła Polski

W niedzielę zakończył się w Warszawie X Kolarski Wyścig 
Dookoła Polski, rozegrany w dniach 13—27 bm. na trasie długości 
pona-i 2300 km (13 etapów). Zwycięzcą wyścigu został Wilczewski 
(Unia) w czasie 64:04*50, przed Wójcikiem (CWKS) — 66:14:26 i 
Chwiendączem (Górnik) — 66:17:32.

Z 65 najlepszych kolarzy kraju 
wyścig ukończyło 47. Przeciętna 
szybkość wyniosła 34,9 km/godz.

Na ostatnim, XIII etapie Kiel
ce —■ Warszawa (182 km), zwyeię 
siwo odniósł Królak (CWKS) —

Sial traci szanse 
we Wrocławiu

Rewanżowe spotkanie piłkar
skie o wejście do II Ligi pomię
dzy drużynami Stalą (Gdańsk), a 
Ogniwem (Wrocław) zakończyło 
się we Wrocławiu wynikiem re
misowym 1:1. Tym samym gdań 
szczanie stracili w tym roku 
szanse awansu do wyższej klasy.

Remis Kolejarza w II Lidze
Drużyna pięściarska Kolejarza PLO
Gdyni, biorąca udział w.rozgrywkach 

o mistrzostwo II Ligi, drugie swe spot 
kanie zakończyła wynikiem remiso
wym. L zyskanie przez gdynian remi- 
■11 10:10 /. poznańska Stalą (dawna War 
ta) świadczy na ogół pochlebnie o bok 
serach gdyńskich, u których jednak 
W’ III i nudzie zawodzi kondycja.

W'ufK! techniczne (na pierwszym 
nue, -u bokserzy Kolejarza): Ptak-wy 
grał Bonią, Rokita przegrał z Za
wadzkim, te ’będzińskiego po równej 
walce z Manelskim uznano za poko
nanego. Boeteher zwyciężył Śliwińskie 
go. Gorsie wygrał w III r. przez pod
danie się Balbierza, Płóciennik prze
grał z Kamińskim, Bochentyn wvnuk- 
tował Ratajczaka, Kuśnierz przegrał z 
Wojtkowiakiem. Szymański uległ Frań 
kowi, a w ciężkiej Wojtkowski zdobył 
dla Kolejarza punkty wobec braku 
przeciwnika.

W pozostałych meczach tej grupy 
Budowlani (Poznań) wygrali z Gwar
dią (Wrocław) 11:9, Kolejatz (Szcze
cin) uległ OWKS (Bydgoszcz) 8:12, a 
Unia (Piotrków) wygrała z Ogniwem 
(Kraków) 12:8.

5:13:38, wyprzedzając na mecie 
w Warszawie bardzo liczną gru
pę, w której znaleźli się wszyscy 
czołowi kolarze wyścigu. Za Kró
lakiem etap ukończyli: Wilczew
ski, Wiśniewski (OWKS — Kra
ków), Klabiński i Ulik — wszy
scy w jednakowym czasie 5:14:45. 
W czołówce zabrakło Hadasika, 
który na kilkadziesiąt km przed 
metą miał defekt gumy.

KLASYFIKACJA OSTATECZNA 
WYŚCIGU:

1. Wilczewski (Unia) 66:04:50
2. Wójcik (CWKS) 66:14:26
3. Cliwiendacz (Górnik) 66:17:32
4. Klabiński (Gwardia) 66:20:11
5. Więckowski (CWKS) 66:21:37
6. Królak (CWKS) 66:23:00
7. Ulik (Gwardia) 66:25:40
8. Hadasik (Unia) 66:26:45
9. Drążkowskj (CWKS) 66:27:48

10. Wrzesiński (Kolejarz) 66:34:53

Kolarze z Wybrzeża — Bułaś i 
Blaszkę (obaj Budowlani) wyp?- 
dli stosunkowo bardzo dobrze, 
zajmując w tak silnej konkuren 
cji 27 i 30 miejsce, wyprzedzając 
m. in. tak znanych zawodników 
jak Kulawik (CWKS) i Świercz 
(Włókniarz), Bułaś (27) miał o- 
gólny czas 68:57:12, a Blaszkę 
(30) — 69:13:03.

brzeża za swym rywalem. Po 80 
metrach pościg uwieńczony suk
cesem — na mecie biegacz wiej 
ski z Wybrzeża ma metr prze
wagi i wygrywa sztafetę.

Za swój wspaniały finisz ze 
wszystkich stron zbiera gratu 
lacje Edward Olszewski, czo
łowy sprinter LZS Wybrzeża, 
jednocześnie kierownik świe
tlicy gromadzkiej w Tymawie 
(pow. tczewski). Zasłużył w 
zupełności na to. Jego pełen 
dynamiki bieg i niesłychana 
ambicja zadecydowały o tymi. 
że mistrzem I Centralnej Spar 
takiady została reprezentacja 
woj. gdańskiego. (2815 pkt.), 
wyprzedzając... o półtora pun 
ktu Poznań (283).

* * *
Minęło 7 lat od debiutu w 

Gdyni. Trudna, ale jakże piękna 
i zaszczytna jest droga, jaką 
przebył w tym czasie syn koleją 
rza z Tczewa. Pierwszy sukces w 
biegu, organizowanym przez reda 
keję „Dziennika Bałtyckiego“, za 

jchęca Olszewskiego do uprawia- 
; nia lekkoatletyki. Już w 1947 r. 
uzyskuje on na 100 m. 11,2 sek., 
wykazując talent rasowego sprin 
tera.

Rok 1948 jest kulminacyjnym 
punktem kariery młodego tcze- 
wianina. Na mistrzostwach Ziem 
Odzyskanych zdobywa tytuł mi
strza, bijąc z czasem 10,8 Buhla 
i Sucheńskiego. Na 200 m. zaj
muje drugie miejsce — 22,8. Na 
meczu Gdańsk—Poznań zwycię
ża z czasem 11,2 sek. Stawczyka 
i Rutkowskiego, w tym samym 
okresie w międzynarodowym me 
czu z Czechosłowacją pokonywa 
reprezentantów CSR, wygrywa 
na mistrzostwach ogólnopol
skich zrzeszenia Spójni, a w mi 
strzostwach Związków Zawodo
wych w Warszawie startuje w 
sztafecie, która zajęła pierwsze 
miejsce.

Lecz obok sportu 20-letni 
wówczas Olszewski ma jeszcze 
jedno zamiłowanie. Jest nim 
nauka. Chce uczyć siebie i in 
nych. Przez 2 lata uczęszcza 
do Liceum Pedagogicznego w 
Tczewie, a w 1950 r. znajduje 
my go już w gromadzie Rud 
no, gdzie zaczyna nową w ży 
ciu karierę — sportowca i na 
uczyciela wiejskiego.

* * *

Dziś nazwisko Edwarda Olsze 
wskiego jest niesłychanie popu
larne wśród młodzieży wiejskiej

już tam sam. Jedzie ze swą 19-le- 
tnią żoną Emilią, córką nauczy
ciela wiejskiego, która ma rów
nież zamiłowanie do pracy spo
łecznej i zdolności artystyczne.

Początkowo'młodzież wiejska z 
Tymawy z rezerwą odnosiła się 
do przybyszy. „Po diabła chcą 
wprowadzić nowe porządki do 
świetlicy, w której tak dobrze 
można ,się było zabawić, popić so
bie i pohulać“ — myślał nieje
den.

Lecz Olszewscy szybko umieli 
zjednać sobie serca miejscowej 
młodzieży. W krótkim czasie za-

Rekord świata w sztafecie
Sztafeta biegaczy angielskich usta

nowiła nowy rekord świata w biegu 
rozstawnym 4 x 1.500 m z wynikiem 
15:27.2. Rekord ten jest lertszy o 2 se 
kundy od wyniku ustanowionego przez 
sztafetę węgierską w dniu 23 bm. w 
Budapeszcie.

Pocf włos

Zrzeszenia zlekceważyły Puchar Miast
w lekkoatletyce

Dziwną niefrasobliwość i 
brak poczucia odpowiedzialno 
ści za obronę barw Wybrzeża 
wykazały w czasie ostatnich 
zawodów o Puchar Miast w 
lekkoatletyce zrzeszenia spor 
towe na Wybrzeżu. Na 54 wy 
znaczonych zawodniczek i za 
wodników, którzy mieli udać 
się na tradycyjny mecz 6 naj 
silniejszych okręgów w Pol
sce o Puchar Miast do Pozna 
nia, stawiło się tylko... 26 o- 
sób.

Usprawiedliwionych jest 11 
lekkoatletów ł lekkcctletek 
przebywających na zgrupowa 
niu w Warszawie przed spot 
kan iami między naród owymi. 
Wśród nich znajduje się m. 
in. Bocianówna, Mańkowski, 
Korban, Łomowskf, Krzyża
nowski, Krzesińsfci i inni. Ale 
gdzie jest reszta?

Okazuje się, że w ostatniej 
chwil! jakaś .-»laga“ dotknę
ła mszveh lekkoatletów. W 
dniu wyiazdu zrzeszony, za
częły alarmować WKKF o 
„nieoczekiwanych“ chorobach,

urazach itp. W efekcie pod
czas gdy w Poznaniu inne o- 
kręgi, jak Sialincgród czy 
Wrocław, startowały w licz
bie około 50 zawodników, 
Gdańsk wystawił połowę* Za 
brakło nieusprawiedliwionych 
— Rabendy, Pestkówny, Wój 
ełckiego, Borysewicza, Filipia 
ka i wielu innych.

Nie więc dziwnego, że przy 
takiej „polityce“ zrzeszeń 
gdańszczanie zajęli piąte miej 
see, ustępując okręgom, z 
którymi poprzednio zdecydo
wanie wygrywali.

Wniosek z tego powinien • 
być jeden. Reprezentowanie 
barw okręgu, jest tak samo 
ważne, jak reprezentowanie 
barw sw?ego zrzeszenia. Zro
zumieć to winni przede wszy
stkim trenerzy i kierownicy 
sekcji lekkoatletycznych, ma 
jący obowiązek wychowania 
swych zawodników w praw
dziwie sportowej a+mosferze 
i poczuciu odpowiedzialności 
za losy swego okręgu.

A. Skot.

EMILIA OLSZEWSKA
łożyli zespół pieśni i tańca. Po 
6 tygodniach odbyły się już 
pierwsze występy w zakładach 
pracy w Gniewie i w pobliskich 
gromadach — w Szprudowie, Gro 
nowie, Rudnie, Brodach, Nicpo
niach i Dąbrówce.

— Ja ich zdobyłem przez 
sport — opowiada nam Olszew 
ski. — Zaraz po przyjeździe 
pokazałem im, jak należy pra
widłowa skakać w dał (Ol
szewski skacze ok. 6 m). Nie 
mogli się nadziwić, że można 
tak daleko skoczyć. Potem u 
rządziłem wyścig z chłopcem,

jadącym na rowerze. Ja 
biegłem — on jechał. I wy
ścig na 209 m wygrałem. Od 
tej chwili zjednałem sobie 
wszystkich.

Podobny dar zjednywania serc 
młodzieży posiada i Emilia Ol
szewska. W zimowe wieczory czy 
tywała mieszkańcom Tymawy 
prasę, uczyła ich wierszy i pieś
ni, sama akompaniowała. W efek
cie zespół zdobył I miejsce w 
eliminacjach powiatowych.

Ze świetlicy, prowadzonej przez 
Olszewskich, zaczęło promienio
wać na całą gromadę nowe życie. 
Coraz więcej dziewcząt i chłop
ców garnęło się do Ludowego Ze
społu Sportowego i do zespołu 
artystycznego. Po paru miesią
cach Olszewscy wychowują sobie 
nowe kadry sportowców i miłoś
ników sztuki w Tymawie. Przy
czyniają się do tego, że pow. 
tczewski zdobywa pierwsze miej
sce w województwie w lekkoatle
tyce. a potem... mistrzostwo cen 
trałnej Spartakiady LZS-ów.

Wiele się zmieniło odkąd Ol
szewscy przyjechali do Tymawy 
— opowiadał nam wiceprzewod
niczący Prezydium Gminnej Ra
dy Narodowej Muszyński.# ¥ *

Nasza władza ludowa do
strzega ofiarnych, oddanych 
sprawie socjalistycznego budo
wnictwa obywateli. Edward 
Olszewski bierze udział w zje
ździć kierowników świetlic w 
Warszawie, gdzie za zasługi, 
położone na potu krzewienia 
życia artystycznego i sporto
wego. otrzymuje Brązowy 
Krzyż Zasługi. Szczęśliwy jest. 
Żywo nam opowiada o tym 

—- Mamy wiele tu jeszcze do 
zrobienia. Chcę zwiększyć sze
regi sportowców wiejskich i pod
nieść poziom naszego zespołu ar
tystycznego. Chcemy utrzymać 
prymat w naszym powiecie, god
nie współzawodniczyć ze wszyst
kimi najlepszymi zespołami arty
stycznymi i sportowymi na wsi 
gdańskiej.

A. Skotnicki

Om*.

wicemistrzów Polski
zdobyli żeglarze z Wybrzeża

W Sopocie zakończone zostały
II żeglarskie mistrzostwa Polski 
jachtów morskich. W ostatnim 
biegu finałowym zwyciężyli: 
wśród kobiet Grochowska przed 
Kosicką i Dudzic, a wśród męż
czyzn — Jaworski przed Chrau- 
rzyńskim i Perlickim. #

W punktacji ogólnej po 2 bie
gach finałowych mistrzostwo Pol 
ski w konkurencji kobiet zdoby 
ła załoga LPŻ (Szczecin) ze ster 
nikiem Grochowską. Tytuł wice
mistrza Polski zdobyła załoga 
gdańskiej Stali ze sternikiem Su 
mińską. Na trzecim miejscu zna 
lazła się Kosicka (LP2—Gdynia),

W konkurencji mężczyzn mi
strzostwo Polski uzykała załoga 
AZS (Szczecin) ze sternikiem Ja
worskim. Wicemistrzostwo zdo
był Perlicki (Gdynia). Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Dack0 (AZS
Wrocław), 4) ChmurzYński (Flo
ta), 5) Kuśnierz (LPŻ — Gdynia),

Jachty zataczają kolo udając się 
na start

6) Walter (Stal 
Michalski (Stal 

Drużynowo I 
Stal — 1.918 
LPŻ — 1.905 pkt., AZS 
pkt. i Flotą — 813 pkt.

— Gdynia) i 7)
— Gdynia), 
miejsce zajęła 
punktów przed

1.514

Niespodziewane, ale zasłużone zwycięstwo 
Budowlanych nad krakowska Gwardia

Niedzielne spotkanie piłkarskie o mistrzostwo I Ligi pomiędzy 
Budowlanymi Gdańsk, a Gwardią (Kraków) zakończyło się nie
oczekiwanym zwycięstwem gospodarzy 1:0 (1:0). Zaskoczyło to 
zupełnie opinię sportową Wybrzeża, która przygotowana była ra
czej na porażkę gdańszczan.

~se

EDWA IW OLSZEWSKI
naszego województwa. W Rud
nie zakłada on LZS. Jest człon | 
Idem miejscowego zespołu arty
stycznego, wychowuje chłopców 
i dziewczęta wiejskie w umiło-1 
waniu do sportu i do sztuki 
Dzięki niemu LZS w Rudnie u- 
zyskuje sukcesy w Biegach Na-j 
rodowych, w siatkówce, w Mar
szach Jesiennych i w piłce noż
nej. Agronom Wacław Górecki, 
Jan Igielski, Czesława Studziń
ska, Urszula Czajanka i inni za 
wdzięczą ją swe sukcesy sporto
we nauczycielowi matematyki i 
wychowawcy fizycznemu w Rud 
nie — Edwardowi Olszewskie
mu.

* * *
W 1952 roku Olszewski prze

chodzi na nową placówkę. Obej 
mtrie on kierownictwo świetlicy 
gromadzkiej spółdzielni produk
cyjnej w Tymawie, Nie jedzie

Trzeba z satysfakcją stwierdzić, 
że sukces Budowlanych nie był 
przypadkowy. Złożyła się na to 
ofiarna gra obrony i dobra forma 
strzelecka Barana w napadzie. 
Gospodarze mieli częściowo ułat
wione zadanie z powodu braku u 
krakowian Kohuta.

Powrót Kupcewicza do obrony 
bardzo wzmocnił tę linię. Prawy 
obrońca gdańszczan tak utrudnił 
grę najlepszemu w napadzie kra
kowian Mordarskiemu, że ten mu 
siał zmienić swą pozycję, by móc 
wyswobodzić się spod czułej opie 
ki przeciwnika.

Mec?, nie był szczególnie intere 
sujący, ponieważ w obu druży
nach formacje ofensywne były 
najsłabsze. Jedynie Baran z jed
nej strony, i Mordarski z drugiej, 
niepokoili bramkę Jurowicza i 
Gronowskiego. Poza Baranem po 
zostali napastnicy Budowlanych 
zostań zupełnie zastopowani przez 
energicznie wkraczających w ak
cję Szczurka i Flanka.

Zwycięska bramka padła w 25

Sukcesy siatkarzy
w NRD

Przebywające w Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej polskie drużyny siatków
ki: kobieca Kolejarza i męs
ka AZS rozegrały w Goerlitz 
towarzj’skie spotkania z zes
połami NRD, Obydwa mecze 
zakończyły się zdecydowa
nym zwycięstwem drużyn po] 
skich, które przewyższały 
przeciwników wyszkoleniem 
technicznym. Kolejarz wy
grał z WPsensłuft 3:0 (15*4 
15:7, 15:3). a AZS n konał
Schwerpunkt Auswahl 3:0 
(15:6, 15:9, 15:12),

minucie gry. Baran egzekwował 
rzut wolny. Piłka znajduje lukę 
w „murze“ obronnym Gwardii i 
mimo interwencji Jurowicza lą
duje w siatce. Potem kilkakrot
nie Budowlani mieli okazję pod
niesienia wyniku, ale poza strza
łami Barana, wszystkie inne mi
jały bramkę w pewnej odległo
ści. Parę minut przed końcem 
gdańszczanie przeszli do defensy
wy, starając się utrzymać wynik. 
Udało się im to w zupełności na 
skutek niezaradności ataku Gwar 
dii.

W pozostałych meczach o mi-

J I
strzostwo 1 Ligi padły następują-* 
ce wyniki.

Gwardia (Warszawa) — Unia 
(Chorzów) 0:0, OWKS (Kraków) 
— Kolejarz (Poznań) 1:1. Ogniwo 
(Kraków) — Górnik (Radlin) 1:0, 
Budowlani (Chorzów) — CWKS 
2:2.

TABEL A
1) Unia Chorzów 19 33 47:13
2) OWKS Kraków 18 26 37:20
3) Gwardia Kraków 18 23 29:22
4) CWKS Warszawa 20 22 34:25
5) Gwardia Warszawa 18 20 22:25
6) Kolejarz Pozriań 19 17 19:25
7) Budowlani Chorzów 19 17 27:40
8) Ogniwo Bytom 17 15 22:24
9) Górnik Radlin 19 15 23:34

10) Ogniwo Kraków 18 14 21:24
U) Budowlani Gdańsk 19 10 16:29
12) Budowlani Opole 18 10 18:35

Świetnie spisali się turyści Wybrzeża
Brawo zespól ZPGG

Jak już podawaliśmy, w dn.17 — 20 bm. odbył się w Sude
tach I Ogólnopolski Górski Raid Turystyczny, zakończony w ogól 
nej klasyfikacji zwycięstwem zespołu Kolejarza przy Zarządzie 
Portu Gdańsk — Gdynia.

Była to największa w świeoie 
poza Związkiem Radzieckim tego 
rodzaju impreza turystyczna.
Wzięło w niej udział około 3.500 
turystów z całej Polski zgrupowa 
nych w 472 zespołach, idących na 
17 trasach

W raidzie udział wzięło 17 dru 
jźyn z Wybrzeża m. in. Komisji 
I Turystyki Górskiej PTTK, Komi- 
isii Turystyki Pieszej PTTK, Pol- 
jskicj Akademii Nauk, koła spor- 
j towego Kolejarz przy Zarządzie 
j Portu Gdańsk — Gdynia, AZS o- 
raz Centralnego Biura Konstruk
cji Okrętowych.

Poza wrażeniami czysto tury
stycznymi raid pozwolił uczestni
kom poznać piękno ziemi sudec
kiej. pokazał odwiecznie polską 
historie tych terenów, zaznajomił 
i czne rzesze turystów z pomiż-

Czołowe miejsce zawdzięcza 
drużyna ZPGG nie tylko wa
lorom turystyczno - sportowym 
lecz przede wszystkim społe
cznej postawie na trasie, wy
rażającej się wykonaniem ca
łego szeregu czynów społecz
nych, jak wyświetlanie filmów 
dla dzieci szkolnych w mija
nych wsiach, organizowanie 
spotkań z miejscową ludno
ścią. urządzeniem zbiórki pie
niężnej na budowę Warszawy, 
propagandą turystyki (gazetki 
ścienne, pogadanki) itp.

Trzeba dodać, że jest to już dru 
ga impreza centralna PTTK, w 
której turyści Wybrzeża odnoszą 
poważny sukces. Przed miesiącem 
bowiem w Ogólnopolskim Rai
dzie Niz'nnym na terenach War
mii i Mazur, zwvc?e*vł zespół 
nłodzieżowy PTTK Gdynia przed

-■watHEH

nymi osiągnięciami Dolnego Ślą
ska w dziele budownictwa socja-! Kolejarzem ZFGG.
listycznego,



DZIENNIK BAŁTYCKI (NB 231,

Niefachowi iachowcy
W dniu 7 bm. oddałam swoje 

pantofle do naprawy do Spół- 
c 'elni Szewców we Wrzeszczu 
przy ul. Wł. Kniewskiego (daw
niej rbótki). Były to zamszowe 
pantofle w bardzo dobrym stanie.

Niezmiernie ucieszyłam się, sły 
sząc, że nantofle będą gotowe za 
kilka dni. Były też istotnie goto
we. Młody i usłużny pracownik 
spółdzielni zapakował je szybko i 
sprawnie. Ale w domu po rozpa
kowaniu przekonałam się, że na 
pięknym czarnym zamszu pow
stały jakieś lśniące szerokie smu

gi. Na obu obcasach zamsz był w 
kilku miejscach rozdarty. Byłam 
oburzona, bo przecież każdy 
szewc, znający swoją robotę, wńe 
o tym, że z zamszem należy ob
chodzić się delikatnie. Ponieważ

j'fflv'ujiatm

WTOREK — 29. 9 1953.
6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 

każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.49 — 
Stan pogody 7.55 — Wiadomości. 8.00
— Muzyka rozr. 8.15 — Serwis CZRM
d!a rybaków. 11.40 — Komunikaty.
11.45 — Głos maja kobiety. 12.04 — 
DZIENNIK. 12.15 — „Na swojską nu
tę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — 
Koncert rozr. 13.15 — Kom. PIHM.
14.10 — Aud. dla kl. IV. 14.30 — Aud. 
dla kl. V—VII, 14.50 — Muzyka. 15.00
— Tańce śląskie. 15.09 — Kom. o sta 
nie wód. 15.10 — „Na szlaku wodnym“
— pow. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Radziecka muzyka ludowa. 16.21 — 
Wybitni wirtuozowie. 16.40 — Aud. O' 
światowa. 17.00 — Wiad. 17.05 — KO 
RESPONDENCJA Z ZAGRANICY. 17.20 
—- Aud. dla kobiet „POM zrobi to szyb 
ciej i lepiej“. 17.25 — Zagadki muzy
czne. 17.45 — Skrzynka radiowa. 17.55
— Rep. z cukrowni w Starym Polu. 
18.00 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10
— Koncert. 18.30 — ..W pracowniach 
uczonych“ 18.40 — Belgijska muzy
ka ludowa 19.10 — Reportaż „Listy z 
V Oddz. cz. III“. 19.30 — Muzyka 1 
akt 20.00 — Koncert symf. 20.58 — 
Kom PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26
— Wiad. sportowe. 21.36 — Muzyka 
rozr 22.00 — Muzyka tan. 22.20 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 22.40 — 
Polska muzyka kamer. 23.00 — Muzy
ka tan. 23.10 — Koncert muzyki da
wnej. 23.50 — OST. WIAD.

słyszałam od kilku innych osób o 
podobnie bezlitosnym obchodze
niu się z ich obuwiem, mam na
dzieję, że mój l‘?t nie pozostanie 
bez echa i że spółdzielnia popra
wi poziom swojej pracy.

H. Gołębiowska 
Wrzeszcz

tfyfitMkfalREDmUl
Piotr Bednarz, Wrzeszcz. Z poruszo

nymi przez Was sprawami należy zwró 
cić się do komitetu blokowego.

„Czytelnik“. Gdańsk. W miejscowoś
ciach, objętych publiczną gospodarką 
lokalami (m. in. w Gdańsku), umowy 
o nadwyżki metrażowe, zawierane mię 
dzy osobami prywatnymi, są nieważne, 
gdyż nadwyżkami tymi mogą dyspono
wać tylko władze kwaterunkowe. Zgłoś 
cie się do Wydziału Kwaterunkowego 
przy Prezydium MRN w Gdańsku o 
przydział na zajmowany pokój. _W ra
zie uzyskania przydziału, wynajmują
cy Wam obecnie pokój nie będą do nie 
go mieli żadnych praw.

Łucja Dąbrowska. Wrzeszcz. Klinika 
Akademii Medycznej obsługuje całe 
woj. gdańskie, a nawet i sąsiednie wo
jewództwa, nie może więc obsłużyć 
wszystkich zgłaszających się, nawet ze 
skierowaniami od lekarzy specjalistów 
obwodowych, nie mówiąc już o zgłoszę 
niach bez skierowania, jak to miało 
miejsce w opisanym przez Was wypad 
ku. Przychodnia specjalistyczna Aka- 
^mmmmmm

demii załatwia wyłącznie przypadki, 
których nie może załatwić lekarz ob
wodowy.

Alfred Pelczarski. Sopot. Sprawa Wa 
sza figuruje w wydziale kwaterunko
wym jako sprawa pilna. Zostanie ona 
rozpatrzona na najbliższym posiedzę 
nlu kolegium.

„Gdynianin“. Butelki od wody kwia
towej można sprzedać tylko jako tłu
czkę w cenie 17,5 gr za 1 kg. Skupem 
zajmuje się Centrala Odpadków Użyt
kowych.

A. Cholch, Sopot. Naprzeciwko Wa
szego domu znajduje się pusty plac, 
doskonale nadający się na urządzenie 
tam ogródka dla dzieci. Zwróćcie się w 
tej sprawie do Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej.

Czytelniczka ze Sztumu. Przyjaciółce, 
z która jest się „na ty“, można każdą 
uwagę zwrócić osobiście, bez „opisy
wania“ jej w gazecie. Dziwi nas, że 
nie macie nawet odwagi do tego jej 
się przyznać i żądacie zatajenia Wa
szego nazwiska.

St. Walasek. Gdańsk. Filmów „Agfa“ 
jest na razie jeszcze niewiele w sprze
daży. dlatego też sklepy starają się 
sprzedawać je w ograniczonej ilości, 
ale za to większej liczbie klientów.

N. Nagłowski, Wrzeszcz. Sprawę Wra 
szą skierowaliście już do odpowiednich 
instancji, które niewątpliwie wyciągną 
stąd konsekwencje.

Józef Konuszka, Orłowo. Reklamację 
należy przedłożyć na piśmie komiteto
wi blokowemu lub rejonowemu, celem 
przekazania jej Zrzeszeniu Właścicieli 
Prywatnych Nieruchomości, Po uzgod
nieniu z Wydziałem Gospodarki Komu 
nalnej i Mieszkaniowej Prez. MRN 
zrzeszenie wstawi remont do planu ro 
bót.

Eug. Sacewicz, Nowy Port. Pieniądze 
w kwocie 1200 zł możecie otrzymać w 
biurze spółdzielni przy ul. Stalina w 
Sopocie.

Jan Zaremba, Puck. Za prace zleco
ne należy się wynagrodzenie.

K. J., Wrzeszcz. Instytucje nie mają 
obowiązku zwracania ankiet ani życio
rysów;, gdyż traktują to jako zwykłą 
korespondencję.

Janina Łukowska, Gdańsk. Nie zaj
mujemy się sąsiedzkimi porachunkami, 
ani też mediatorstwem w tych spra
wach Nie uważamy też za słuszne wy 
ciągania jakichkolwiek wniosków ze 
sposobu wymowy jakiejś osoby.

Lokatorzy ul. Orzeszkowej 21. Miej
ski Za rząd' Budynków Mieszkalnych Nr 
2 wre Wrzeszczu zlecił wyremontowanie 
ustępów w Waszym domu w IV kwar
tale rb.

TO i OWO
Byłam niedawno świadkiem na

stępującego zdarzenia. Tragarz 
wiózł na dworzec większą ilość 
bagażu. Na stercie walizek, leżał 
kolorowy, 'podróżny pled w kratę, 
który w pewnej chwili obsunął 
się i jednym końcem ocierał o 
koło tcózka. Wśród przechodniów, 
którzy zwrócili na to uwagę, poiv- 
stało poruszenie.

— Hej, uwaga na pled!
— Szkoda pleda, niech pan na 

chioilę stanie!
— Jak można obchodzić się tak

Czy wiesz, 
co będzie 
4.X.1953I

?
Interesująca wiadomość 
dla młodzieży...
WIELKI KONKURS 
MŁODZIEŻOWY...

Cenne nagrody...
Dokładnie dowiesz się o wszy
stkim słuchając audycji „5:0 
dla młodości“, którą nada 
Polskie Radio w dniu 4 paź
dziernika o godz. 8.20 w pro
gramie I i o godz. 11 w pro

gramie II.
Cała młodzież słucha 4.X 

1953 r. audycji „5 : O dla mło 
dości“.

niedbale z takim porządnym ple
dem! _ . ,

W jednej chwili coś dziesięć 
osób stanęło vj obronie , pleda. 
Cudzej, prywatnej własności. Ła
dny objaw, prawda?

* * *

Z początkiem roku szkolnego, 
dzieci 'miały zwyczaj po lekcjach 
dzielić się wrażeniami.

— Zaraz ci narysuję, jak to 
było. Nasza drużyna stała tu, a 
ich naprzeciw... — to mówiąc ma
lec porwał z ziemi kawałek wę
gla i z zapałem zaczął kreślić plan 
sytuacyjny na białym murze, nie
dawno otynkowanej kamienicy. Ja 
kaś kobieta, przechodząc obok, o- 
bruszyła się.

— Że też musicie się plątać 
akurat pod nogami. Przejść nie 
można, spokojnie...

Z okna wyjrzał ojciec jednego 
z chłopaczków. Chwilę przyglądał 
się, scenie, a potem krzyknął gro
źnie :

— Chodź, smarkaczu, do domu 
odrabiać lekcje. Tobie tylko za
bawa w głowie!

Ładna zabawa, co?

W przedziale pociągu kaprysiło 
dziecko. Matka stawała na gloivie, 
żeby je zabawić. Podróżni wycho 
dzili ze skóry, zezując złym o- 
kiem. Mama, podała dziecięciu 
„na zatkanie“ torebkę ze śliwka
mi. Nastąpiło chwilowe uspokoje
nie. Bąk zabrał się żywo do kon 
sumeji, po każdej spożytej śliwce 
wpychając pestkę ■między szybę 
okna a futryną.

Niestety, śliwki się skończyły. 
Wtedy jedna z pasażerek podała 
dziecku do zabawy korkociąg. 
Dziecię szybko zrobiło z niego u

użytek, świdrując zabawne dziur
ki w ławce. O płaczu już nie było 
mowy. Podróżni odetchnęli z ulgą. 
Matka pogładziła dziecię po gło
wie. _ ...

Na usprawiedliwienie dziecięcia, 
trzeba dodać, ze wiele jego nie 
przekraczaj lat trzech. Na uspra
wiedliwienie podróżnych nic a 
nic dodać nie można.

* #■ • *

Pewna miłośniczka kwiatów za
sadziła przed swoim oknem wcale 
ludne okazy flory, pielęgnując je 
■pieczołowicie każdego dnia. Naraz 
między klomby wpadła piłka. 
Przerażony „sprawca“, nie namy 
ślając się długo, przeskoczył ogro
dzenie i uniósł iv popłochu swoją 
własność ścigany nieprzytomnymi 
krzykami gospodyni za złamanie 
różowego astra.

Ta sama „pańcia“ ma zwyczaj 
skracania sobie drogi przez skwe
rek, na którym wiosna, posiano 
trawę. Większość ludzi chodzi 
„na skróty“. Powstała w ten spo
sób „nielegalna“, ale wyraźna 
ścieżka. Niestety, trawa jest 
tym przykrym położeniu, że ni9 
umie krzyczeć...

* * *

Dzwonek.
— Przepraszam cię najmocniej, 

że tak późno odnoszę książkę, po 
za tym przykro mi, że w takim 
sdfetie... Przez zapomnienie zosta
wiłam na deszczu i okładka, roz
mokła na nic. O, popatrz!

— Drobiazg! Nie przejmuj się! 
To nie moja książka, 2 czytelni 
Zaraz ją oprawię w szary papier 
nikt nie pozna.

A takie czytelniczki też warto- 
by zrobić „na szaro“ — prawda ?

Krystyna

FACHOWCY POSZUKIWANI

Mechaników maszyn biurowych przyjmujemy. 
Płaca akordowa, Żgłoszeńia: Polskie Towarzy
stwo Maszyn Biurowych — Gdańsk, ul. Podbie- 
lańska A — obok „Orbisu“. 1792-K

2 kalkulatorów warsztatowych i 2 inspektorów
kontroli (brakarzy) zatrudni od zaraz P. P. D 
„Dalmor" w Gdyni, ul. Hryniewickiego 10. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr. 1774-K

Głównego księgowego zatrudni natychmiast Wo
jewódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjne — 
Gdańsk, ul. Rokossowskiego Nr 18 — barak 5.

1794-K

Samodzielnego pomiarowca w zakresie geode
zyjnym i wodno - melioracyjnym poszukujemy. 
Zgłoszenia: Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 
11, pokój 28. 1795-K

1 fakturzystkę, 4 krawców, 2 szewców zatrudni 
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni. Zgłoszenia do 
działu kadr Stoczni, 1796 -K

WEZWANIE
do byłych dzierżawców kiosków i straganów na 
targowiskach miejskich w Gdańsku, Wrzeszczu, 

Oliwie i Nowym Porcie.
Dyrekcja Hal i Targowisk Miejskich w Gdań 

sku podaje do wiadomości, że wszyscy byli dzier 
żawcy wyżej wymienionych obiektów handlo
wych na targowiskach winni w terminie do 
dnia 31. 10. 1953 r. uregulować zaległy czynsz 
za znajdujące się jeszcze na targowiskach kio
ski i stragany, gdyż po tym terminie przystąpi
my do likwidowania w-w obiektów. 1788-K

RdCflHC«.-rr-i-r.TTCTr rMROMSMiMBiiiiioB 1—u:, raun—w bmm

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM tanio psa doga. 
Wiadomość Gdynia, Targowa 
34. __ 2758-P
PAPUG? „Kakadu“ i dywan 
3x4 m — na sprzedaż. — 
Gdańsk - Orunia, Żabia 13.

6589-G

ZAMIENI? mieszkanie -3-po j ZAMIENI? mieszkanie po
kojowe z kuchnią, skanali- ■ kój z kuchnią na dwa po
zowane z ogrodem w Jele- ] koję z kuchnią. Gdynia,
niej Górze (Strupiec), ul. j Starowiejska 3-3, Smoliiu 
Racławicka 5A na podobne | ski
na Wybrzeżu. 6572-G ; —

2760-P

2 POKOJE z kuchnią, z lo- 
PILNE. Dwóch solidnych i kalem na sklep — zamienię 
studentów poszukuje poko- j na 2 pokoje z kuchnią, 
ju Sonot — Wrzeszcz. Zgło- j Zgłoszenia: Gdańsk, ul 

poste-restan i czewskiego 80/1.
2763-P i- - - - - - - - -  — - - - - - - - - - - —

------  — ’ SAMOTNA. kulturalna po-
maszynke d0 ZAMIENI? pokój z małą ku szukuje pokoju — trasa: -„-1- „„,„0 1 _ . . wrzeszcz — Gdynia. Oferty

pod Nr „6582“ Biuro Ogło- 
lub duża kawalerkę z tara- szeń „Prasa“ 
sem. Gdynia, poste-restante 
Piątek. 2757-P

KROWA cielna, wysokomle- 
czna (5-letnia) do sprzeda- _ 
nia Gdańsk-Brzeźno. Gdańjszenia: Sopot 
ska 8/1, parter. 6558-G ; te. Rowiński.
SPRZEDAM
podnoszenia oczek — now®1-jchnią na parterze w Gdyni 
Wrzeszcz, ul. Lioermana 11 , na pokój, większą kuchnię
Ul. 6. — I4z-Xr t, „ WniVonrolorto rr. t.nTa-

Mal 
6579-G

Gdańsk,
6582-G

STUDENTKA poszukuje po
koju Oferty pod „6564“ Biu 
ro Ogłoszeń ..Prasa“ Gdańsk 

6564-G
PRACA

OPIEKUNKI do dwojga dzie 
dzi — stałej lub przychodzą 
cej poszukujemy. Tel. 12-62 
Gdynia. 6577-G
POMOC domowa potrzebna 
od zaraz. Gdynia, Partyzan 
tów 39/105, 6482-G

ZGUBY

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch
nię."- duży ogród owocowy. 

}e z wygodami — na uw**; ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch; chlewik — 2—3 pokoje z 
mniejsze,^ równmż^z^^wygoda Ria w Ostrowie 'Wielkopol- wygodami. Gdańsk ■< Sucho 

skim na podobne w trój- nino, Mozarta 5. 6584-G
mieście. Wiadomość:

ZGUBIONO dowód osobisty, 
legitymację szkolną. za-

ZAGINĄŁ dowód osobisty 
na nazwńskp Szantyr Czes
ław, Sopot. 2762-P

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej na nazwisko 
Guth Dorota, Wrzeszcz. Kol 
berga 3. 6576-G

ZGUBIŁEM przepustkę i le 
gitymację Nr 121 Stoczni 
Półn. ńa nazwisko Czajko 
Józef. Gdańsk, ul. Na Sto
ku 30/4. 6578-G

ZGUBIONO zezwolenie na 
zameldowanie się w strefie 
nadgranicznej na nazwisko

świadczenie II rejestracji j Mycka Ksawera Sopot. ul. 
wojskowej na -nazwisko Ł'a- Stalina 735/9. 6580-Gtka Edward. Pruszcz Gdań. 1 ----- ----- -

mi. Wrzeszcz, Wojska Pol
skiego 19/1, Rowiński.

6542-G
ZAMIENI? pokój — Toruń, 
Mickiewicza 112 (Jaśkie-

Wrzeszcz, Kniewskiego 10a 4 
c:?7-G

ski. 1-go Maja 7. 6543-G

KAWALER (po
studiach) na, stanowisku 
poszukuje pokoju w Gdań 

kuchnią, gaz, j gku, Wrzeszczu. Oliwie. —wicz).na trzy pokoje, kuch: 2 POKOJE 
nię na linij Gdańsk — Gdy | ogródek (możność trzyma- j zgłoszenia: teł. 426-11. godz 
nia, okolica Warunki do o- j nja inwentarza) zamienię na j 17—is. 6586-G
mówienia. 6547-G 2 lub 3 pokoje z kuchnią, z

garażem lub miejscem na 
garaż. Gdańsk - Siedlce, ul.
Ojcowska 18 6566-G

SANDEJ Adam, Wrzeszcz.
, ul Okrąg 1/3 m. 8 zgubił 

wyzszycn ; 0oWód osobisty, legitymacje 
Stoczni Gdańskiej, legltyma 
cie związkowa, legitymacje 
TPPR, akt ślubu. 6544-G

2 POKOJE z kuchnią, gaz, 
łazienka w centrum Stalino 
grodu zamienię na takie sa 
mo we Wrzeszczu. Oliwie 
wzgl. Sopocie Zgłoszenia pi! SAMODZIELNY 1 pokój; ku 
semne kierować: Suszczyn- j chnię w Rumii - Zagórzu, 
ska Zdzisława, Sopot. Żerom i zamienię na takie samo lub 
skiego 15 6-3 2-G i 1 duży pokój w tróimieście.
________ 2 - _ .i nmrt.v „od 6563“ Biuro O-

KUPNO

ZAKUPI? antygron K. G. 
A. O. — wszystkie przekro
je. drut nawojowy, oraz 
różny materiał elektryczny. 
Zarzycki Józef Gdańsk, ul. 
Garncarska 29, tel. 348-66.

6573-G

KUPI? fotele w dobrym sta 
nie oraz dywan. Zgłoszenia: 
Tczew, Kiosk pocztowy Nr 11 
PPK „Ruch“. 2754-P

SPR/FDA?
SPRZEDAM tanio stół 
dens, szafę. Sopot, Krasic
kiego 10/1. 2764-P

ZAMIENI? domek jednoro
dzinny z ogródkiem we Wro 
cławiu na podobny lub mie 
szkanie 3-pokojowe w trój- 
mieście. Oferty: Biuro Ogło 
szeń Wrocław, Podwale 62 
pod Nr 003538. I783-K
MŁODA, pracująca poszuku 
Je pokoju wr Gdyni. Warun 

jre-ą ki do omówienia. Oferty: 
poste-restante, Gdynia, Os-

ZAMIENI? 2 pokoje z kuch] £££& P°« s Gdańsk 
nią (samodzielne) na pane-1“1 
rze na większe 2 lub 3 po
koje w tiójmieście. Gdańsk, 
ul. Na Stoku 31 m. 1.
_____  ______  6551-G

POKÓJ z kuchnią w Pozna
niu zamienię na większe 
lub równorzędne w trójmie 
ście. Oferty kierować: Józef 
Szymaniak. Poznań - Nowe 
Zagórze, blok 3 m 4.

1784-K

ZAMIENI? samodzielny po
kój, kuchnie, łazienkę (ma 
łometrażowe) na większe. 
Gdynia, Wieniawskiego 7/5.

2756-P

DERKOWSKI Franciszek — 
Gdańsk, Siennicka 3/1 zgu
bił legitymację nr 43042 
związku zawodowego.

6545-G
ZGUBIŁAM kartę meldunko 

„ , , • wa, legitymacje przetacza-ZAM1ENI? 2 maie pokoje z nia krwl Nr 1349 na nazw}.
kuchnią we Wrzeszczu _aa , Eko Pawełcząk Janina. — 

Gdańsk Wrzeszcz, ul. Par-większe w frójmieście. Wia 
domość: Wrzeszcz, Kniew-

6563-G ' skiego 10a/4. 6588-G tyzantów 26/18. 6549-G

sowska IrdWa. 6575-G

pftecfai posezonowa 
OBUWIA LETNIEGO

MIEJSKIEGO
HANDLU

DETALICZNEGO
pmkJyctite, tac/ae 
iwyqodM obuwie 
ni Śpneefaty puSplO 
ącwtJ Kcibe.diieSX

U

KSIĄŻKI POPULARNO-NAUKOWE
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

ILJIN M. Ujarzmienie przyrody
s. 170 zł 5,20
IWANOWSKI M. Droga do gwiazd
s. 263 zł 8,00
MIEZIENCEW W. Zagadka materii
6. 150 zł 5,00
NAGORNY A. Czy można przedłużyć życie
s 253 zł 7,50
ORŁOW W. Śmiała myśl zwycięża
s. 202 zł 5.00
SAPARIN W. Nov a planeta
s. 146 zł 5,20

Wydawnictwo cDsm) I785-k

ZAKRZEWSKA Franciszka 
Wrzeszcz, ul. Chrobrego 80/1 
zgubiła kartę meldunkową, 
pokitówanie zdania ankiety 
na dowód osobisty. 6551-G

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI
za pośrednictwem akcji

„Paczek PĘKA©“
dla osób otrzymujących przesyłki od krew

nych i znajomych z zagranicy.
Zlecenia \ wpłaty przyjmują:

w New-Yorku
PEKAO TRADING CORPORATION,

New-York 4 25, Broad Street, room 1624

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
Paris IX 23 rue Yaitbout

TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAĆ; 
materiały, włóczki, meble, cement, ce
głę. złote dentystyczne, obrączki, arty
kuły kosmetyczno - galanteryjne, poń
czochy nylonowe, wieczne pióra, maszy 
ny i narzędzia rolnicze, węgiel, maszy
ny do szycia, rowery, motocykle, zegar
ki szwajcarskie, radioodbiorniki, wózki 
dzieciece, paczkj żywnościowe, krowy i 
prosięta.

Informacji udziela:
Bank Polska Kasa Opieki SA

Warszawa, ul Mazowiecka 14.

RESZEL Kazimierz Gdańsk- 
Siedlce, Skarpowa 88 zgubił 
zamówienie na węgiel Nr 
22/35089. 6553-G

KOWALCZYK Tadeusz. Ok
sywie zagubił legitymacje 
zw. zaw. nr 75500. 2759-P
MOCZYGFBA Władysław — 
Gdańsk - Siedlce, Skarpowa 
61/3 zgubił kartę meldunko 
wą i kartę stoczniowca. 
_________   6574-G

ZGUBIONO we Wrzeszczu 
teczkę żółtą, wytłaczaną we 
wzory egipskie Znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro
dzeniem : Wrzeszcz, Sobies
kiego 64. 6570-G
KWAŚNIEWSKI Józef. So
pot, Obr. Westerplatte 31 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej, legitymacje szkol 
ną. 6557-G

ZGUBIŁEM kartę meldunko 
wą. pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
na nazwisko Komoszka Jan, 
Cegielnia - Wiślinki. now. 
Gdańsk. 6585-G

NAUKA
MASZYNOPISANIA, steno
grafii — nauka nowoczesna. 
Orłowo, Bohaterów Stalin
gradu (Orłowska) 51, *

2751-P,

NAUKA MASZ YN O PIS ANI A 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47a 
codziennie. 86-K

TRZYMIESIĘCZNA kores
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź 1, 
skrytka 163. 1611-K

RÓŻNE
W DNIU 29. 8. 53 r. zaginę
ła z pastwiska w Pszczół-. 
kach krowa — maści bia
łej, głowa czarna, na pra-, 
wyni boku czarna łata. Ucz 
ciwego znalazcę prosi się o 
oddanie za wynagrodze
niem: Jaras Jan, Pszczółki.
pow. Gdańsk. 6559-G

JJ

Spółdzielnia Pracy
METALOWIEC“
Gdańsk - Wrzeszcz 
ul. Chrobrego Nr 5 

posiada do sprzedania 
NOŻE TOKARSKIE 

różnych wymiarów ze 
' stali szybkotnącej

1782-K

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
w Gdańsku

zawiadamia zainteresowanych kandydatów,
że w dniu 1. N. 1953 r. rozpoczynają się wy
kłady na kursach przygotowujących do egza
minu czeladniczego i mistrzowskiego we wszy 

stkich zawodach:
1. w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Miszewskiego 12.
2. w Gdyni, ul. Czołgistów 46.
3. w Elblągu, ul. Wybrzeżna 11.
Wpisy przyjmują sekretariaty w wyżej wy
mienionych ośrodkach, w godzinach od 8—15.

1789-K;

MICHALSKI Stanisław — 
Wrzeszcz, ul. Matki Polki 
la m. 5 zgubił legitymację 
związku zawodowego.

6565-G

ALEKSANDRA SOBCZYK
z domu Nather 

absolwentka W. S. H. M.
zmarła dnia 27 września br. po długich i cięż:- 

kich cierpieniach w wieku lat 27.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września o godz. 
16-tej z domu żałoby: Oliwa, Grottgera 39.
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu 6599-G

mąż, córeczka, rodzice T rodzina.

Dnia 21 września 1953 r. zmarł w Sztokholmie

Prof. dr. med. STANISŁAW Bil Eli
kierownik Zakładu Protetyki Stomatologicznej, kierownik Od

działu Stomatologicznego Wydziału Lekarskiego Akademii Medy
cznej w Gdańsku, profesor nadzwyczajny, członek wielu towa
rzystw naukowych, redaktor naczelny „Czasopisma Stomatologi
cznego“.

O tej nieodżałowanej stracie wielce cenionego Profesora? nieod
żałowanego Kolegi i Przyjaciela ?" ^dzieży zawiadamia

REKTOR, SENAT ~ WYDZIAŁ LEKARSKI A. M. G.
Eksportacja zwłok z Zakładu Protetyki Stomatologicznej w Gdańsku przy 

ul Orzeszkowej 18 do domu przedpogrzebowego na Srebrzysku odbędzie sie 
dnia 2 października br. (piątek) o godz. 10-ej. Pogrzeb odbędzie sie teeoż 
dnia o godz. 15-ej na cmentarzu centralnym. ' 1797-K

Zamówienia i wnłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze. - Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł_ - .-Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism 
amoMBüia i wp» , ^ Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk. Zcm. 2931 — VV -4-12780


